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m / V//* / /0nn 'kU SP0™W czytamy, ze Krdl uwol- 
$  ' a. } C8° Decaze od obowiązków Ministra
t iu W  y  rynę trznych ' Skład nowego ministe- 

" Niewiadomy iescze iest dotychczas. Pow- 
tour I / ' /  *et n̂.flk'ze rozumieją, -ie Panowie L a ­
dach ° Ur 1 %  2ostaną przy swoich urzę- 
d/i V* ^bon iązki prezesa rady sprawowaćbę- 
tak-' U Z0 Richelieu lub Talleyrand’. S łychać  

ze Panowie VilleHe, Lene i Corhiere 
rnj /"-VSCy trzey za] a !eni roialiści) otrzymuią 
^  rysce w M misterium. Z resztą niema ie-
rh ^  °  zmianie żadnych urzędowych wia­
domości. Dżisieyszy nawet monitor z zapa-

P rzecisv^° nieprzyjaciół Hrabiego

z Paryża , 22 Lutego.

Król JMść zasczycił Hrabiego Dccaze tytu­
łem  Xiązęcia, który i na potomków ic^o p łc i  
męskiey ma spadać, a chociaż uwolnił go na 
własną icgo prożbę od obowiązków, które do­
tychczas spełniał; mianował iednak Mini­
strem państwa i członkiem rady sekretney. 
W edług  monitora tenże Xiąże Dccaze ma nie­
zwłocznie wyteebać do Londynu w charakte­
rze posła francuzkiego.

Xiąze Richelieu mianowany iest Ministrem 
sekretarzem stanu i prezesem rady Ministrów.

Powiadaią że Xiężna JMść Berry po dwóch 
dniach naydaley wyiedzie z St. Cloud do Tuil- 
leries, gdzie mieszkać dędzie w tych pokoiach 
które zaymował brat Królewski; ten zaś prze­
nosi się do piętra dolnego.

Kommissyia izby Parów przeznaczona do­
prowadzenia processu o zabicie Xiążęeia Ber­
ry  uczyniła iuż siedmnaście w ezw ań. —  Nie- 
sczęśliwa siostra zabóycy (którego gazety pa-
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ryzkie nazywa ią teraz Leuvelle a nie Louvet 
iak pierwiey) dowiedziawszy się o tym wypad­
ku, tak się przestraszyła, i z we' dwa. dni 
u m arła -

E x  Jenerał Sarasin stawiony b v ł dnia wczo- 
ravszego n pręgierza. Chciał b y ł oprzeć się 
żandarmom; lecz związano mu ręce i nom 
przywieziono na wózku na rusztowanie, a. stam­
tąd odesłano, do Bisetre-

W  gazetach, naszych, czytamy krótką wia­
dom ość biograficzną 0 X iążęciu Berry, z kto- 
rey umiesczainy wynnek następujący.' Zeszły 
X iąze opuściwszy. Francyią,. kończył nauki w 
Turynie, bawiąc na dworze dziada, swoiego z 
linii matki. W iększą część, młodości; spędził
w obozie,, gdzie charakter iego. z. przyrodzenia, 
otwarty i sczery n ab y ł stałości i deternńna- 
cyi,bvł 011. wtenczas pod dowództwem-Xiąźącia 
K.ondeusza,, ży jąc  w wielkiey przyiaźiii z X ią~ 
żęciem. Enghien. Zawsze- b y ł surowy i aku- 
ra tny  w woyskowości,, a. sczególhie- gdzie- szło 
o. karność, woyska;, z. tein. wszystkiem, ostrość 
praw 1 wyroków, woiennychi łagodził i złaska- 
w ia ł .dobrocią, swoią; częstokroć: uniesiony ży­
wością charakteru: zapędziwszy. się- niekiedy 
za dalekoj prosił upr/.eymie o. przebaczenie i 
tegp kogo obraził.. Rzekł razu iedhego. p e w - i 
nem u młodemu; oficerowi:,,, Niemiałem, by- 
naym m ey zamiany skrzywdzić człowieka, bo- • 
nor kochającego* i w. tern zdarzeniu nie iestem 
X iążęciem  krwi, Królewskiey; lecz. prostym 
szlachcicem, francuzkitn i. tak. kiedy żądasz 
satysfakcyi, gotów iestem na taką.iakiey, tylko 
żądasz:*- Zapowróienr do. Paryża. s ta ra ł się 
naywięcey o pozyskanie przychylności woyska. 
Odwiedzał często- koszary,, rozm awiał z ż o ł­
nierzami, radził się- oficerów- doświadczonych-.
1 zawsze stosownośc, i piękność odpowiedzi, ie- 
go daw ały widzieć, iego sposob. m yślenia- Je­
nerałow i Maison rzekł: Zabieramy teraz z sobą 
móy Jenerale znaiomość;. lecz. kiedy odbędziem- 
lazem  kilka; kampanii, staniemy się- dobre mi 
przyjaciółmi.", W  czasie oglądania razu ie- 
dnego. w. wersalu iazdy usłyszał, iż się żo­
łn ierze niektórzy uskarżali na to> źe n ie- 
Miizą mź. pod chorągwiam i Bbnapartego„ 
zapytał więc. .Czernie Bonaparte na taką 
przy .aza zasłużył?*—Zawsze. nas do- zw.ycięz- 
twa. prowadził odpowiedzieli-— O. to w cale nic
dziwnego, m aiąc takich iak  wy. ż o ł n i e r z y ! * ___
Gdy iuź b y ł na ło żu  śmierci i gdy mLj (j0 . 
niesiono źe marszałkowie Sucfiet, Soult i Ou- 
dinot przyszli go odwiedzić., rzek ł „cieszyłem,

się zawsze nadzieią źe kiedy kolwiek z nimi 
lazetn, krew moią przeleię za oyczyznę.* 

Dobroczynność Xiązęeia m czuała granic, 
wszystkie zaprowadzenia dla dobra ludzkości 
znaydowały w nim naypierwszego opiekuna i 
wspomożyciela;, nadto- ' wszystkie- niesezęsliwe 
rodziny i prywatne osoby, doprowadzone do 
mescześcia, znaydowały '  wsparcie. W łasne 
iego- wydatki, b y ły  nader ograniczone, i po­
dobną osczęduość zalecał wszystkim którzy 
go otaczali.. Wszystko- co tym- sposobem osczę- 
dzat było, przeznaczone dla niesczęśliwych 
1 ubogich. Podobnież, zachęcał artystów rę -  
kodzielnikow i kupców cTopracy b staranności. 
Dla swoich, służących, z a ło ż y ł' kassę .wspoma­
gającą, ktoizy mu. zato- prawdziwie- synowskim, 
płacili, przywiązaniem. Częstokroć snm ieden 
w g łęb ia ł się; w tłum  ludu, co uczynił także 1 
wtenczas gdy wzniesiono- posąg Henryka IV.- 
Xiąźe m usiał się; przedzierać przez wielki na­
cisk ludu, aby się dostać' do; Króla i brata. 
To, mocno się podobało narodowi i Xiąże s ły ­
szał iak się odzywano. O tó ż  to- nasi ukochani 
Xiąźęta,, widać iż maią. ufność w narodzie; 
nie tak. iak niegdyś, ten z: swoiemi mam ciu— 
kami..

Dhia  16 Lutego..

Dziś b ierze dw ór ż a ło b ę  n a  d n i 21 z p o ­
w odu zgonu  X ią ź ę c ia  Berry..

Onegday o /Rev przybył Prezes Izby P a­
rów z- wszystkiemi Parami do Króla, i m iał 
de. niego; następującą, mowę- imieniem, tey 
Izby::

>,N. Panie! Izba Parów nam yślała się nad! 
adressem, w którymby. W. K. Mości, g łęb o ­
ką ża łość  swoię; wynurzyła, i zapewniła 'c ię  
< skwapliwości w przyłożeniu, się całem i si­
łam i do, wszelkich- środków, iakicln w ażność 
o;«nicznosci wymagać może,, gdy w tern u y -  
rzała; się; wstrzymaną przez ustawę zamienia — 
iącą. ią w. Sąd. Sprawowanie obowiązków- sę­
dziowskich,. do, których- powołani, iesteśmy,, 
dozwala nam tylko, mówić! ięzykiem ża łośc i. 
Lecz-Izba. Parów przychodzi ‘cała- złożyć u- 
tronu- tWoiego, ile iey tego dozwalaią przepisy 
od mądrości twoiey. pochodzące, hołd, uczuć,. 
lakie cała Francya. z- nią- dzieli.*

Na to-, Król odp o w ied z ia ł..
„Czule przyymuię wynurzone m i: uczucia 

„Izby Parów. M iło mi widzieć iey gotowość 
»w przyłożeniu się do wszelkich środków, ia— 
„kte okoliczności za koniecznie potrzebne wska-
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»zuią, a które1 niebawnie podam do u chw ale— 
nia.

Tegoż dnia o- 8mev wieczorem przybyła ' 
wielka deputaeva I z b y  D e p u t o w a n y c h .  P. R a- 
Dez Prezes Izby z ło ż y ł  nut taki adres:

N. Panie! Nie cb c e in y  tu  w ystaw ić  o b rz y ­
dliwości,  ia-ką w w ie rn y c h  tw oich  p o d d a n y c h  
Izby  D e p u to w a n y ch  sprawia zb rodn ia  przesz­
ł e /  nocy  sp e łn io n a  Ł ą c z e  m y  boleść  naszę 
z c i ę ż k ą  b o le śc ią  W . K .  Mci. O k az u iąc y  
się we wszystkich* k la ssach  ludu  tey  stolicy 
sm utek  w y n u rz a  obu rzen ie  publiczne.- W i ­
d z ą c  J-'rancya, iż oycobóycza  r ę k a  z a d a ła  
ś m ie rć  X iąż ęe iu ,  k tó reg o  o p la k u ie m y ,  po ­
w eźm ie  życzenia* m ocnieyszCgo1 usta lenia 
w ęz  łów  łą c z ą c y c h '  lu d  f ra u cu z k i  z uay iaśm ey-  
szym d o m e m  twoim,- bez' k tórego  an i  w o l­
n o ść  ani publiczny* pokóy ostać się, nie 
m ° g ą .  — . ą j e W .  K .  Mość- oczekuiesz od 
" i e r u y c h 1tw o ich  p o d d an y c h  Izby D epu tow anych  
łV|ększey mocy duszy, łbodzay zbrodni i skutki,  
'akie m ieć  m oże, k a ż ą ,n a m  sądzić , iż W . K. Mos 
cztiwasz nad o ca len iem  ludu  twoiego, iak tny czu ­
j ą c  b ędz iem y  nad  za ch o w a n iem  dynas ty i  
'voiey—  W p rze c iw n o śc iac h  zw łaszcza1 o k a ­

zaną. się k ró low ie  w yższym i n ad  in n y c h  
ludzi.  —  W  przekonan iu ,  ż e 1 w ielka dusza 
ML K . Mości przewyższa tw ą  b o le ść  dla zapo­
bieżenia* sk u tk o m  obrzydłey* zbrodni,  gotowi 
•estesmy z t a k ą  e n e rg i ią  i pośw ię ce n iem  się; 
p rz y ło ż y ć  w p o rządku  pow innośc i  naszych  k o n -  
st.ytucyynycb do środków ;,  iakie YV. K .  M ość 
w- lak  waźu-ych* oko liczność  rac li* uznasz za po— 
tńzebue.**

K ró l sdpow iedzia ł:’
»Mocno- m i ę  rozczula' ncfcestnicćwo* Jzby 

»waszey w s łu s z n e y  boleści moiey. Miło- nii 
»widżieć iey gotowość w dopomaganiu w i -  
'-dokom moim w tey wielkiey okoliczności. 
'Jestem* człowiekiem' co do serca,, a ze ie s tem  
"Królem z powinności, nie' powiuna Izba w ą r 
"IpiC, iż p rzedsięw ezm ę wszelkie środki zdolne 
"Zachować F ran cy ą  od niebezpieczeństw, o' 
"takich mię dzisieysza* zbrodnia* aż* nadto 
"Ostrzega.«*

Zapewmiaią, iż P re fe k c i  d ep a r tam e n to w i , 
k t ó r z y  za pozwoleniem  rządu '  bawili w P ary-  
*Kv dostali rozkaz, aby  iak- nayśp ieszn iey  do ' 
dep a r tam e n tó w  swoich pow raca li .

Dhia \Ą widzieć- się; dh łv  poprzylepiane 
na ulicy St Denis buntownicze kartki. — T e ­
goż dn ia  cz ło w ie k  w szed łszy  m iędzy  iunych 
g rom ad zo n y ch !  na r y n k u  karuze low ym , wy­
gadywał po' buntowniczemu,, i w ynurza ł  r a ­

d o ść  t  Zabicia X ięe ia  B erry. P o y m an o  go, i 
do K om m issa rza  polieyi zaprowadzono. W czo-  
r a y  zaś rano- zaprowadzono- szesś- osób 
do  P re fe k tu ry  polieyi , k tó re  w y śp ie w a ły  
bu n tow n icze  piosnki,,  dow iedziawszy s i ę  o za­
m o rd o w an iu  Xięcia.-

W czorayszy  N u m e r  dz ienn ika’ Drapeau  
Blanc  z a b r a ła  po łicya  na  ż ą d a n ie  P r o k u r a to ­
ra  K ró lew skiego , po zaniesieniu ' do n iego za­
ża len ia  przez M inistra Decazes, p rzec iw  k tó re ­
go* s ła w ie  dziennik  ten  u m ie ś c i ł  a r ty k u ł .

D n ia  y* Lutego w n o c y  pO W stały 'w  Bor­
deaux ro z ru ch y .  Z e b ra n y  t ł u m  lu d u  p rze ­
ch o d z i ł  z h a ł a s e m  ulice', w ybiia iąe  sklepy, 
d rzw i,  b r a m y ,  tłukąc*  la ta rn ie ’ i tć  d. Z g ro m a ­
dzi ł  się po tem ’ o k o ł o 1 nayp iękn ieyszey  w m ie­
ś c i e 1 c a ł e m 1 studni,  k tó r ą  zburzył.* Za n a d e ią -  
gn ien iem  o d d z ia łu  ż o łn ie r z y  rozbiegli się b u — 
rzyc ie le  tak- szybko,* iż ż a d n e g o  z n ic h  nie' 
schw ytano!

A N G L I I f.*

z L o n d yn u , ig  Lutego.- 
W y c z y tu ie m y  w gaze tach  tu teyszych  

że  K ap itan  Mont egu' dow odca  o k r ę tu  K ró le w ­
skiego Faeton; u d a ł  się iak nayśp ieszn iey  z 
P o rtsm o u th '  do- L o n d y n u .  M ów ią że s tam tąd  
w yszlą go na  m orze  ś r ó d z ie m n e 1 celem'* s p r o ­
w adzenia do' Anglii K ró low ey  K a r o l i n y —  T a  
w iadom ość  znayduie  się naw et i w* K uryierze.

P o w ia d a ją  iź c z te ry  X ięz lW a n o w e ,  k tó r e  s i ę 1 
z n a l a z ły  po- w s tą p i e n iu 1 na* tron* Jerzego  IV, 
m a ią .  bydz rozdane  P anom : S ta ffo r d ,. Buckin­
gham ., H ertfo rd  i Castings.-

W  pismach* z SawanUy wvcZVtuiemy iż s t r a ­
szny  pożar  zt iisczył w ie lk ą jc z ę ś ć  tego  m iastaya 
m ia n o w ic ie 'd w ie  trzecie ' c z ęśc i  domów; nadto  
wiele sk ła d ó w  kup ie ck ic h  i in n y c h  g m a ch ó w  za­
m ie n i ł  w perzynę; M iędzy wielu tow aram i 
spaliło* się, także  n ie m a ło  baw ełny .*  Szkoda 
do k i lk u  m ilionów d o c h o d z i . -

P ow szechn ie  uWażnią iż od czasu ’ w stąp ien ia  
na tron  Jerzego• IK ,  h an d e l  nasz z l a ie  się, 
ożywać* W  Li w erpool zaś n ig d y  się; n ie o d b y w a ł  
z ta k ą  c z y n n o śc ią  iak te ra z ’.

Zesz ły  K ró l J erzy  I I I  n ie raz ’ o św ia d c z a ł ,  iż 
c h c i a łb y  aby  zw łok i synów  iego* A lfr e d a  i 
OktawiUśza w dz iec innym  w ieku  z r n a r łv c h ;  b y ł y  
przeniesione z opac tw a  W e stm in s te rsk ieg o  do 
W indso r;  To le g o 1 życzen ie  dopie ro  p o - ś m ie r ­
ci w z ię ło  sku tek  i t r u m n y  ty c h  obu  X ią ż ą t  
zna lezione lescze w c a ło ś c i ,  .przewieziono w’czo—
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ra w wieczór do W indsor przy biciu we 
ii/wony i m' letlo pochodni. 

i W gazetach dublińskich eaytamy list z Mon­
te .da ort uioiakicgos Jon Eeti^ch pod datą 
G rudn ia  roku zeszłego. Między inueni znay- 
diiie się w (em piśmie wiadomość otrzymana 
od kapitana Por/t, w ysłanego przeszłego lata 
z okrętam i Hebla i Gnincr ku biegunowi p ó ł-  
nocnem u. Z nalaz ł on przeia.zd na ocean spo- 
kovny, przez, ledną z ga łęz i zatoki buffinskiey, 
gdzie o d k ry ł  także kopalnie miedzi, przy któ­
rych  m ia ł  pizepędzić zimę. Kapitan p o sy ła ł  
Pana 11 o f  ner z doniesicuieni o tein aientowi 
kompanii Angieiskiey, K u rjie r  u m i e ś c i ł  wy­
jątek z tego a r ty k u łu  i poczytnie tę wiadomość 
za pewną, twierdząc i i  H o f  ner który n a ­
leży rzeczywiście do tey w ypraw y, iest za­
pewne tym II o f  ner em pos łanym  do aienta A n ­
gielskiego,

r o z m a i t o ś c i .

— W e d łu g  w ia ry g o d n y ch  doniesień z M ołda­
wii, iu i  w ięeey iak od miesiąca wstały w oko­
licach tamecznych i w Jassach choroby zaraź­
liwe. Rozumieć należy, i i  zimna pora i ś ro d ­
ki ostrożności przedsięwzięte od rządu niema­
ł o  p rzyniły  się do tego, i w krotce w tey 
mierze zupe łna  spokoyrtośę nastąpi

—  W yczytuemy w pismach z Makao pod datą 
pierwszych dni Kwietnia roku zeszłego, i i  w 
C hinach  doświadcznią Chrześcijanie znowu 
wielkiego prześladowania. Skoro tylko rząd 
dowie się o którym Curopeyskim xiędzn, n a ­
tychmiast każe go więzić i karać śmiercią. 
Chińczycy opowiadający Ewangeliią, podohne- 
m u i  u legaią  losowi. Wszyscy zas inni ch rze­
ścijanie wytrwali w wierze, odnoszą, straszne 
m ęki i w ysy ła ją  się potem nu wygnanie do 
J nrtarvi. W  iednem w ięzieniu prowincii Sud- 

ckneu b y ło  ano więźniów tego rodzaiu, a w ca-  
łem  państwie niema nad 10 missionarzy, w 
Pekinie tylko iest pięciu. .Niezmiernie 
muszą się ukryw ać lak co do obrzędów swoich 
religiynycii, iak i związków z obywatelami, 
Risk up pekiński c h c ia ł  powrócić do swoiey 
dyecczyi pod nazwaniem matematyka A 11 1Uitl"

1 /

i , ,est w wieIkiey wziętości u Chińczyków) 
| lecz m u tego niepozwolono. Pomimo iedńak te 
i prześladowania, liczba Chrześcijan coraz się 
i powiększa. W  samym obwodzie Soudchnen 

gdzie przed kilku laty ledwie b y ło  6ooo teraz 
iest ich przeszło ćo,ooo.

„ ~7~ Listy 2 wyspy S. Thom as donoszą i e
o M ar iene ra ł  powstańców z oddziałem woysk 

regu aruych z piętnastu tysięcy żołnierza  z ło -  
z o n \m ,  z j  i z a się do K arrakas ,  i prędzey ani 
f l ‘ się ^odz iew ać  można tam s ta n ie / id z ie  
,Z VVIZ “  *nat'szern pośpiesznym, (m arche force) 
Mord o Je n e ra ł  woysk Królewskich ma tvlko 
pod dowództwem swoim wszystkiego 4ooo i o ł -  
nierza. * °

- —  Dey Algierski o trzym ał niedawno w po­
darunku  od Su łtana  tureckiego pięć set cen­
tnarów prochu, proporcjonalną ,|0 " tego ilość 
kul, tudziez wiele masztów i wszelkich innych 
przedmiotów do urządzenia okrętów s ł u ­
żących ,

W  Londynie u m a r ł  niedawno pewny obywa­
tel i zostawił zonę brzemieczną. W testam en­
cie wyraził ze maiątek iego z piętnastu tysię­
cy funtów szterlingów złożony, ma bvdz takim 
sposobem podzielony: Gdyby żona urodziła
syna, ten ma wziąść dzisięć tysięcy f. s. a 
matka to iest wdowa pięć; g d y b y '  Żaś m ia ła  
córkę, tey dostaie się tylko pięć tysięcy a 
matce dziesięć. Jak ie  uczyniwszy rosporzą- 
dzenie u m a r ł  spokoynie, bynaymniey nieprzew i- 
duiąc wcale ważney okoliczności to iest: gdv- 
hy żona  powiła bliźniąt, iak wtenczas ma się 
dzielić maiątek? Jakoż w rzeczy samcv żona 
iego urodziła  syna i córkę. Praw nicy ' zatem 
w wielkim są ambarasie iak m aią  to zdarzenie
rozstrzygnąć.
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